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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D r r k e r a  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 7. G r u d n i a  —  Dzi s i a j sza  a u s t r i a c k a  k o r r e s p o n d e n e y a  

zamie szcza  a r t y k u ł  p o tw ie r d za j ący  w ia d o m o ś ć  o  ws pó lne m p oś r ed n i c tw ie  
Angl i i ,  F r a n c j i ,  Ausł ryi  i P ru s s  w ro s sy j sko  - t u r e ck i m  spo r ze .

T r y  e s  t ,*7. G ru d n i a .  — Stat ek  p a r o w y  p rz yw oz i  wi u lotności  z K o n  
s t a n ty n op o l a  z dn ia  28. L i s topada .  W e d ł u g  nich wzma ga  się tam nadzi e ja  
z a ł a tw ien i a  spo ru  na d r o d z e  pok o ju .

P a r y ż ,  d. 6. G ru d n i a .  —  P o s ł o w i e  cz t e r ech  wielki ch  mo ca r s tw  z e ­
br an i  na k o n f e r e n c j e  w  W i e d n i u  , podpi sa l i  tam w c zo ra  p ro t o k u ł  i o d e ­
słali  go do Ko ns t a n t yn op o l a .

G e n u a ,  4. Grudn ia .  —  T u n e l  G iov i  szczęś l iwie  p r z e b y t o  p a r o w o -  
Dnia  7. G ru d n i a  p i e r w s zy  nastąpi  p r ze j a zd  na p r ó b ę  do T u r y n uzem

p o  kole i  zelazne'j .
N e a p o l ,  28. L i s t opada .  —  Między  A ce rn o  i Scafa t i  o d k r y ł o  s t are  

z apad ł e  miasto.  Niema  p o d o b i e ń s t w a  do  H e r k u l a n u m  i Pompe i .

B e r l i n ,  .9. G r u d n i a  —  Naj.  Pan  r aczy ł  p o t w ie r dz i ć  na drug ie  lat 
12 w y b ó r  bu rmis t r za  E m i l a  K u t z e n  w Neisse.

B e r l i n ,  8. Grudni a .  — T a k  zw a n a  z b i o r o w a  not a  r z ąd ó w  Auslryi ,  
P r u s s ,  F r a n c j i  i Ang l i i ,  k t ór ą  o d es ł an o  z W i e d n i a  do  K o n s t a n t yn op o l a ,  
w z y w a  r ząd  t u r eck i  do  pod an i a  w a r u n k ó w  p o k o j u ,  k tó r e  tu p o s ł u ż y ć  
ma ją  za w s t ęp  do  u k ł a d ó w .  N i e  ż ą d a ,  a b y  T u r c y  a się p o d d a ł a  p o d  w o l ę  
r o s sy j ską  p r z r z  p r zy j ęc ie  p ro p o z y c y i  da w n ie j s zy c h  ko n fe r en cy i  w i e d e ń ­
skie! ale jest s ama u w a ż a n ą  za m oc a r s t w o  r ó w n o  u p r a w n i o n e  w uk ł a da ch  
a więc  n ie  w y s t ęp u j e  jako  z b y t e c z n y  rup i e ć  , k t ó r y  ma b y ć  w ym ie c i o n y  
z E u r o p y -  Z drug ie j  s t r o n y  na uw ag ę  za s ługu j e  o w a  ok o l i c z n o ść ,  że 
m oc a r s t w a  n i e p o d j ę j y b y  się k o n f e r e n c j i  n o w y c h ,  g d y b y  w ie d z i a ły ,  ze 
gabi t icl  rossyjski  ani s ł ychać  chce  o n o w y c h  kon fe r e nc j a ch ,  o n o w y c h  
u k ł a d a c h ,  l u bo  o ś w iad czy ł  p i e r wo tn i e ,  żc  od  p r o p o z y c y i  s w y c h  nie- 
ods t ąp i ,  bo  i naczej  k o n f e r e n c j e  te n i e m ia ł y b y  ż a d n y c h  w id o k ó w  na 
p r zy sz ło ść ,  p o d o b n i e  jak p r o p o z y c j e  d aw n i e j s ze  ko n f e r en cy i  w ie d e ń ­
sk i e j ,  k t ó r e  po r t a  o d r z u c i ł a ,  nie będąc  w p r z ó d  o nie z ap y l a na .  P r z y ­
sz łość  p o k a ż e ,  co po w ie  B os y a  na te u s i ł owan ia .  J u ż  t e r az  p rzec i e  n i e ­
p ok o i  Anglią w y s t ą p i en i e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w sp r aw ie  tureckiej .  
W i a d o m ą  jes t  r z eczą ,  że Namik ow i  ba szy  n i eu da lo  się do t ąd  zaciągnąć 
po ż y c z k i  w Pa ry żu .  Na p r z y p a d e k ,  że  mu  się to n i ep o w ie d z i e  w L o n ­
dyn i e ,  na t enc zas  ma pose ł  tu r eck i  pol ecen ie  udać  się do  S i a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  i lam zaci ągnąć  p o ż y c z k ę ,  p o n i ew aż  rząd S t a n ó w  Z jedn.  ma 
z n a cz n e  kap i t a ł y  z p r z e w y ż e k  b u d ż e t o w y c h  i g o ló w  jes t  j e  po życzyć ,  
za  z a s t aw  w  ziemi.  W y s t a w m y  sob i e  t e r az  p r z e r aż en i e  Angl ików,  k iedy  
j uż  t er az  A m e ry k a  miesza się do  sp r a w  eu ro p e j sk i c h ,  a może  chwi l a  jest 
n i ed a l eką ,  k iedy p r z y b ę d z i e  z flotą i obe j m ie  Kand ią  w za s t aw za p o ­
życ zkę .

  Ko l eg ium  e k o n o m i c z n e  na o s t a łni cm p os i e dze n iu  s ł ucha ło  sp r a ­
w o z d a n i a  o żn iwach  t e go r o c z n y c h .  P o k a z u j e  się z don ie s ień  ze wszy  
s t kich p r o w in c y i  p ru sk i ch ,  że  w  ogó le  żn iw a  b y ł y  w  tym  rok u  obfi tsze 
aniżel i  w r o k u  1851,  że z b o ż e  lepiej  się uda ło ,  aniżel i  z iemniaki .  Po ró  
w n y w a j ą c  żn iwa  t eg o r ocz ne  z żn iwami  w la t ach 1846 i 1851 i j es zcze kilku 
i nnemi  latami p r z e k o n a n o  s ię,  żc  w  t ym ro k u  ż y to  i p szen i ca  ob fi tszy  
w y d a ł y  p l o n ,  niż w r z e c z o n y c h  lalach.  Z iemn iaki  u d a ł y  się w t ym roku  
lepiej  niż w lalach 1846 i 1 S o I , nie  dosz ły  p rzec i e  obf i tośc i ,  jak w  ośmiu 
la t ach p o d rz e dz a j ą cy c h .  Żn iw  t e g o r o c z n y c h  nie  można u w a ża ć  w ogóle  

u i epomyślne .
(K o r .  Cis.J. Z  c zy nn ośc i  s e j m o w y c h  n i emasz  d o t ą d  nic w ażn eg o  do 

zapisania .  j z ba pierwsza ,  nie będąca  w ko m p le c i e ,  w y n o s z ą c y m  73 c z ło n ­
k ó w  nie  mogła się naw e t  j es zcze  u k o n s t y tu o w a ć ,  Ż  43  d e p u to w a n y c h ,  
k t ó r zy  złożyl i  m an d a t ,  w iększa  część  z tej b y ł a  izby.  Z n o w o  w y b r a ­
n y c h  nie  w sz ys cy  go przyjęl i -  I zba  b y ł a b y  j e d n a k  w kom pl ec i e ,  g d y b y  
się w sz y sc y  byl i  zjechali." Na w cz o ra j s ze m  więc  po s i e dz e n i u  z a w e z w a n o  
n i e o b e c n y c h ,  k tó r y  sj .̂ zgłosil i  do  u r l o p u ,  a b y  się na pos i ed zen iu  pon ie -  
d z i a ł ko w e m  w dniu 5. b. m. n i eomyln i e  stawi l i  VV izbi e drug ie j  b r akn ie  
j e s zcze  o ko ł o  80  cz ło nk ów .  I z b a ,  k tór e j  ko mp le t  w y n o s i  1 7 6  c z ło nk ów ,  
mog ła  się p r z y na jm n i e j  uk on s t y tu o w a ć .  P r e z y d e n t ,  w i c e p r e z y d e n c i ,  se 
k r e t a r z e ,  w y d z i a ły ,  f a ch o w e  k o m i s j e ,  k o m i s j a  b u d ż e t o w a  i pe tycy jna ,  
j uż  są w y b r a n e .  C o  do  p o d z i a ł u  (ej i zby  na s t r o n n i c t w a ,  nic można  do  
tąd nic z  pe w n o śc i ą  po w ie d z i e ć ,  a l b o w ie m  b a r d z o  zn acz ua  część po s łów ,  
l ic zących się do  o p o z y c y i ,  do t ąd  jes t  n i e obecną .  Z obo r t i  lir. S ch w e-  
r i na  na  p r e z y d e n t a ,  k t ó r y  w ła śc iw ie  jest  k a n d y d a t e m  o p o z y c y i ,  nie  ino

zna wnos i ć ,  a b y  o p o z y c y a  miała  w i ększość  w  izbie.  W s z y s t k i e  i nne  
wy bo ry ,  m ia now ic i e  w i c e p r e z y d e n t ó w  i s e k r e t a r z y  i zby,  j a ko  i p r e z y ­
de n tó w  i s e k r e t a r z y  w y d z i a ł ó w  i komisy i  p a d ł y  na k a n d y d a t ó w  p r a w e j  
s t r ony .  W  j e d n y m  ty l k o  w yd z i a l e  o p o z y c y a  u t r z y m a ł a  s w eg o  ka n d y d a t a .  
Z wy c i ę s tw o ,  k tó r e  p r aw a  s t r on a  o dn io s ł a ,  t r z eb a  w części  p r z y p i s a ć  
w iększe j  c z ło n k ó w  jej punk tua lnośc i .  O b ó r  lir. S c h w e r i n a  na st ąpi ł  czę.  
ścią z s z ac u n ku  dla  o so b y  jego,  d la  u m i a r k o w a n y c h  j ego za sad  i p r a w o ­
ści c h a r a k t e ru ,  częścią z p r a k t y c z n e g o  w z g l ę d u  na ta lent  j ego  i b e z s t r o n ­
ność  w p r e z y d o w a u i u  o r a z  k i l kole tnią  p r a k t y k ę  pa r l am en t a rn ą .  R z e c z y ­
wisty s t o sun ek  s t r on n i c tw  da się d o p i e r o  późnie' j  p r zy  zna cz n i e j s z ym  
komplec i e  i zby  bl iżej  oznaczyć .  K a to l i cka  f r a k e y a  bę d z i e  z a p e w n e  w  tej 
sesyi  mniej  l iczna niż w  z e s z ł o r o c z n e j , b o  ki lku jej  c z ło n k ó w  w ys t ąp i ł o  
z izby.  F r a k e y a  pol ska ani się zm n ie j s zy ł a  ani po w ię ks zy ł a .  W i ę k s z a  
część jej c z ło nk ów  do t ąd  n i e p r zy by ł a .  P u n k tu a l n o ś ć  n ic  l i c zy  się do  
cnót  polskich .  K to  jej  ściśle w wszys tk i ch  czy nn oś c i a c h  s e j m o w y c h  p r z e ­
s t r z ega ,  j ak  C ie sz ko w sk i ,  z ow ie  się p e d a n t e m .  T a k  sob i e  t r oc h ę  pose j -  
m i k o w a ć ,  chęci  aż n a d to ;  a le  p r z y p i l n o w a ć  s p r a w y  jak  na leży ,  t o  z o ­
s tawić t ym ,  k tó r z y  zna jdu j ą  w  niej  p r z y j e m n o ś ć  i nie leni ą się p r a co w ać .  
Z pos łów  polskich  za s i ada j ących  w izbie  p i e rwsze j  z ł o ż y ł  m a n d a t  t y lk o  
p. P i l a sk i ,  co  dla o b r o n y  i n t e r e só w  ksi ę s twa  w ie l ką  jest  s z k o d ą ,  b o  b y ł y  
s z a n o w n y  pose ł  zna  je  d ok ł ad n i e j  niż k t o k o l w i e k ,  i umiał  z aszczy tn i e  
w  ze s z ł ym  r o k u  z a  niemi  p r z e m a w i a ć .  R ó w n i e b y  n a m  ża l  by ło ,  g d y b y  
p o t w i e r d z i ć  się miała w i a do m oś ć ,  że i E r a z m  S t a b l ew s k i  z ł oży ł ,  l u b  ch ce  
z ło ży ć  mandat .  K ó łk o  po l sk i e  s t r a c i ł oby w  nim j e d n e g o  z na j l e p sz y ch  
sw y c h  m ó w c ó w .  J e n e r a ł  C h ł a p o w s k i  nie z ł oży ł  m a n d a t u ,  l ecz  jest  w  p o ­
d róży.  P. W ę s i e r s k i  dziś miał  p r zy b y ć .  —  N a  dz is i e j s zym p o s i ed ze n iu  
izby  d rug i e j  m in i s t r owie  p r zed ł oży l i  ki lka r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h  i p r o ­
j e k tó w  do p r a w ;  I )  r o z p o r z ą d z e n i e  d o ty c z ą c e  zn iżen i a  c e ł  "pomiędzy  
Zoli  - i S t e u e r  - V c r e i n ; 2 )  r o z p o r z ą d z e n i e  d o ty c z ą c e  zm ia n y  t a r y fy  ce lne j  
Z w ią zk u  ce ln e go ,  p r z ed ł oż o ne  p r z ez  minis t ra  " p r e z y d e n t a ; 3 )  p r o j ek t  do  
p r a w a  do ty c z ą c e g o  b u d o w y  kolei  ż e l aznej  p o z n a ń s k o - w r o c ł a w s k i e j ; 
4 )  p ro j e k t  do  p r a w a  ka rn eg o  dla  m a r y n a r z y  na p ru s k i c h  h a n d l o w y c h  
o k rę t a c h ,  p r z e d ł o ż o n y  p r z ez  minis t ra  h a n d l u ;  5)  p r o j e k t  d o  p r a w a  d o ­
tyczą ceg o  s p o r ó w  w  s ą d o w e m  ściganiu  p r z ew in i e ń  u r z ęd n i cz y c h  i s ł u ­
ż b o w y c h ,  p r z e d ł o ż o n y  p r z ez  minis t ra  sp r aw i e d l i w o śc i ;  nakon ie r . ,  6, 7, 
8)  o r d y n a c y a  mias t  dla p ro w in c y i  wes t fa l sk i e j ,  o r d y n a c y a  gminna  d la  
te j że  p r o w i n c j i ,  i o r d y n a c y a  p o w i a t o w a  dla  wszys tk i ch  o śmiu  p r o w i n ­
c j i .  W ię k s z o ś c i ą  143 g ło só w  p rz ec iw k o  128,  w  k tó r y c h  mieszczą  się 
g ło sy  min i s t r ów  i s t r o n y  p r a w e j ,  i zba  uchw a l i ł a ,  a b y  os t a tni e  t r zy  p ro -  
j ek l a  d o  p r a w  o d d a n e  b y ły  p od  d y s k u s j ą  tak s am o  jak w ze s z ł ym  roku .  
—  Na ż y c ze n i e  Belgii r ząd  p ru s k i  w  imieniu Zwią zku  ce l n eg o  ro zp o c zn i e  
na n o w o  u k ł a d y  w zg l ędem za w ar c i a  t r ak ta tu  h a n d l o w eg o .  R z ą d  belgi jski  
w y p r a c o w a ł  i "nadesłał  tu m e m o r y a ł  k t ó r y  s z c z e g ó ł o w o  p r z e d m i o t  t en  
t r ak tu j e .

D w ó r  mieszka od  ki l ku dni  w  C ha r l o f t e n b u r g u .  W  p r z y s z ły m  ty ­
g odn iu  sp ro wa d z i  się na  d łuż sze  mie szkan i e  do  Ber l i na .  L o k a l e  pub l i -  
c zn e  czyn i ą  już p r z y g o t o w a n i a  do  w y s t a w  g w ia z d k o w y c h .  W  n i e k t ó ­
ry c h  o tw a r t e  będą  już w na s t ępn ą  niedzi elę .  W i e l k i  j a rma rk  B o że g o  n a ­
ro d ze n i a  r o zp oc z yn a  się 11. b.  in. Za jm u je  on  ca ły  Ber l in .  W  tym  c z a ­
sie mo żn a  się z a ło z y ć ,  że  k to  ma  famil ią  i d z i ec i ,  ani o  kw es ty i  o ry e n -  
ta lnej  ani  o konf l ikcie  ba d e ń sk i m  m yś l e ć  n ie  będz ie .  — O d  tv go dn i a  t rwa  
tu p i ękna  ł ag od na  zima.

Mlossya.
W i a d o m o ś c i  z mor za  C z a rn e g o .  C e s a r z  o t r z y m a ł  od jen.  edj t .  ks. 

M e n ż y k o w a  r a p o r t  d a t o w a n y  z S e w a s t o p o l a  pod  d. 7. L s l o p a d a ,  d o n o ­
szący,  że  paros t a tki  » W ła d i m i r«  i »Besa r ab i a« ,  z a b ra ły  dw a  paros ta tk i ,  
j e d e n  z nich egipski  o 10 dz ia ł ach  wz ię ty  s z tu rm em ,  d rug i  t u r e ck i ,  s ł u ­
żący  d o  p r z e w o z u  p o d r ó ż n y c h .  T e  dw a  pa ro s ta tk i  i 130 j eńc ów ,  p r z y ­
p r o w a d z o n o  do  S ew as to p o l a .  D o w ó d z c a  pa ro s t a t ku  egip sk iego ,  k t ó r y  
się b ron i ł  r o zp acz n i e ,  zos t a ł  zab i t y .  Z  naszej  s t r on y  s t r ac i l i śmy  w  z a b i ­
t y c h  p o ru c z n i k a  J e l e z n o w  i j e d n e g o  żołni erza .  S z c z e g ó ł y  b i t w y  nie są 
j es zcze  znane.  ( J o u r .  de S(.  Pe t e r sbu rg ) .

JFraucua.
P a r y ż ,  5 G ru d n i a .  —  P o s e ł  tur ecki  Namik b a s za  b y ł  w c zo ra  w  p o ­

łud n i e  na k o n f e r e n c j i  p r y w a tn e j  u c e sa r za ,  k t ó r a  do syć  d ługo  t rwa ł a .  
P r z e d  p o łu d n i e m  oglądał  p r z e z  dw ie  godz iu i e  c e s a r z  w  ub io r ze  c y w i l n y m  
z a r ch i t ek t e m Viscon t i  wszys tk ie  r o b o t y  o k o ł o  l u w ru .  P o  p o ł u d n i u  z w i e ­
dzi ł  c e sa r z  r o b o t y  p r z y  mo śc i e  N o t r e  Dani e  i inne  miejsca.

—  W e d ł u g  Mo n i to r a  p r z y w d z i e j e  d w ó r  ża ł ob ę  za  k r ó l o w ą  po r t uga l -
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s k ą  o d  5.  G r u d n i a  na  d n i  d w a d z i e ś c i a  j e d e n ,  z w y c z a j n ą  ż a ł o b ę  n a  d ni
1 1 ,  mał ą  ż a ł o b ę  n a  d ni  10.  , . •

B a r o n  A u t o n i n i  d o r ę c z y ł  c e s a r z o w i  p i s m o  k r ó l a  n e a p o h t a n s k i e g o ,  

w  k l ó r e m  d o n o s i  o  p r z y j ś c i u  na ś w i a t  s y n a  h r a b i e g o  '1 r a p a m .
  P o j u t r z e  z o s t a n i e  o d k r y ł y  p o s ą g  w y s ł a w i o n y  na  c z e s c  m a r s z a

N e i a  o  g o d z i n i e  1. W ł a d z e  i o d d z i a ł y  w s z y s t k i c h  k o r p u s ó w  a r mi i  pa  
r y s k i e j  b ę d ą  obecne. D l a  m i n i s t r ó w  i w i e l k i c h  c i a ł  p a ń s t w a  l td.  u i z ą d z o n o

l r > b  N a  w n i o s e k  m in i s t r a  k o l o n i i  m a  b y ć  u t w o r z o n a  j e d n a  k o m p a n i a  m u ­
r z y n ó w  w n a s z e j  k o l o n i i  n a d  S e n e g a l e m .  . . .  . , .

'  P r z e p i s a n y  p ł a s z c z  d la  d a m  z a p r a s z a n y c h  d o  d w o r u  b ę d z i e  n a j m n i e j  
k o s z t o w a ć  s i e d e m s e t  f r a n k ó w .  P ł a s z c z  b ę d z i e  z  a k s a m i t u .

-  M ó w i ą ,  ż e  M o n i t o r  u m i e ś ć ,  w  p o ł u r z ę d o w e ,  c z ę ś c i  a r t y k u l  o  isko 
j a r z e n i u  s i c  B u r b o n ó w ,  u w a i a n y  z a  w y r a z  m y ś l i  r z ą d u .  A r t y k u ł  t e n  b ę  
d z i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n y  i p o c z y t y w a ć  b ę d z i e  s k o , a r s e n i e  z a  " J P a d e  
p r y w a t n y  s z c z ę ś l i w y ,  k t ó r y  s i ę  w y d a r z y ł  w  l o n . e  B u r b o n o w  k t o r y  e 
m o ż e  n i k o g o  o b r a z i ć  i k t ó r y  c i e s z y  c e s a r z a  N a p o l e o n a .  R z ą d  a t o l i  n i e  
i ) r z v Di s u ic ° t e i n i »  w y p a d k o w i  ż a d n e g o  p o l i t y c z n e g o  z n a c z e n i a  i n i e k i o p o c  
s i e  n u n  w c a l e ,  p o n i e w a ż  u i e m o z e  w y w r z e ć  ż a d n e g o  w p ł y w u  ua  l o s y  
F r a n c v i  k t ó r e  z a w i s ł y  o d  B o g a  i w s z e i h w ł a d z t w a  l u d u .

A n g lia .  ,
L o n d y n  5  G r u d n i a .  -  G d y  t e l e g r a f  w c i ą ż  z w i a s t u j e  z e  w s c h o d u  

w i a d o m o ś c i  o  ’s t a n o w c z y c h  r u c h a c h  z a c z e p n y c h  B o s y  a n ,  t y m c z a s e m  na  
z a c h o d z i e  w y n u r z a j ą  s i ę  z n ó w  n a d z i e j e  p o k o j u ,  a l b o  r a c z e j  p r z t b ą k i  
i d  a l e d  y pi  o  m a c y  a in a n  a m y ś l ,  n o w e  u k ł a d y ,  k t ó r e  j e z e l ,  n i e c o  „ m e g o  
d o k a ż ą  { i  p r z y n a j m n i e j  o d r o c z ą  w e j ś c i e  f l o t  p o ł ą c z o n y c h  na  m ó r z  
c z a r n e  C h r o n i c i e  z a m i e s z c z a  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n ą  
s w e T o  k o r e s p o n d e n t a  w i e d e ń s k i e g o  z  d.  4 .  G r u d . :  n a s z  k o r e s p o n d e n t  p . s s e  
z  S e m l i n a  n o d  d.  2 9 .  L i s t o p a d a ,  ż e  U o s y a m e  p r z e c h o d z ą  d o  k r o k o w  za
c z e p u y c h . ż e  s t a w i a j ą  m oS  na  j e d n e , n  r a m i e u t u  D u n a j u  k u  w  s  P o -
r n i e d z y  G m r g c w e . n  a B u s z c z u k . e m  . w y s i a l i  w  tę s t r o n ę  k i l k a  b a t e r y i ,  
Dr z et  o  z  a m  i a T m a j ą ,  p r z c i ś c i a  t a m  r z e k i .  B ó w m e  j e n e r a ł  L u d c r s  k t ó r y  
z n a k o m i t e  m a s y  w o j s k a  p o d  Br a i ł ą  z e b r a ł ,  m a  z a m i a r  p r z e k r o c z y ć  D u n a j .  
O s t e n  S a c k e n a  p r z e d n i a  s t r aż  t a k ż e  p r z y b y ł a .  M ó w i ą ,  z e  s i l n y  o d d z i a ł  
R u s ,  on w y r u s z y ł  z K r a j o w y ,  c e l e m  u d e r z e n i a  ua  l u r k o w  p o d  K a l a t a  
t em. '  W i a d o m o ś ć  o s t a l u i a  w y m a g a  p o t w i e r d z e n i a .  W  e d l u g  l i s t ó w  w i  - 
L o d n y c l ,  ma ją  T u r c y  p o d  K a l a f a l e m  s i l ną  p o z y c y ą .  M i n y  k o r p u s  s c  ą 
pak,  D o d  N i k o p o l i s .  W  o b e c  t y c h  f a k t ó w  i d o n i e s i e n i a  w  o u e g d a j s z e j  
T h e  P r e s s  ż e  B o s y a  o s t a t n i e  w y p o w i e d z i a ł a  s ł o w o ,  z a p o w i e d z i a n a  
n o w a  k o ^ i f e r e n t y a  a l b o  k o n g r e s  d i m  n ie  b r z m i .  W i a d o m o ś ć  pr z e c i e  
n  A d v e r l i s c r z e  z a m i e s z c z o n a ,  k t ó r ą  n i ż e j  p o d a m *  z d a j e  p o t w m  - 
d z a ć  t o n e m ,  j aki  z a w o d z ą  , p r z y b i e r a j ą  l i m e s  i C  l i r  o  n i c  t .  W e  
d ł u g  w i ę c  A d v e r l i s e r a  z  d.  3 .  G r u d n i a  z  r a n a ,  o d b y ł a  s i ę  k o M e r e r i c y a  
w  W i e d n i u  m i ę d z y  c z t e r e m a  w i e l k i c m i  m o c a r s t w a m i ,  n a  k t o i e j  A u  y 
o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z  g o t o w o ś c i ą  p r z y s t ą p i e u i a  d o  w s z e l k i c h  ś r o d k o w  u z u a -

p o I r Ł ?  Jo K o 7 » a
i e ź e l ,  w p r ó d  o d b ę d z i e  s i ę  k o n g r e s  w  L o n d y n i e  l u b  l d i y z u ,  a a ł c a g o l  
i i i e j  w  p i e r w s z e j  s t o l i c y ,  n a  k t ó r y  b ę d ą  z a p r o s z e n i  t a k ż e  r e p r e z e n t a n c i  
R o ś y i  i p o r t y  T e l e g r a f e m  p r z e s ł a n o  z a p y t a n i e  d o  L o n d y n u  i l a r y z a  
i i e s z c z e  l e g o  d n i a  o t r z y m a n o  o d p o w i e d ź ,  ż e  r z ą d y  a n g i e l s k i  i f r a n c u s k i  

• i.r n r n n n 7 i r v i  T a k  w i ę c  z b r o j n a  i u t e r w e i u y a  u i o c a r s l w  z a c n o - 
p r z y j ę ł y  p r o p  y  } c z a s u  w  k t ó r y m  R o s y a  p o t r z e b n e  s i ł y
d n i c h  b y ł a b y  o d r o c z o n a  o  W * ™ # ” Ą ł y b / w i S o k i  na  klęsk",

k t ó r e  w e d l e  z d a n i a  g a b i n e t  i  f i n a n s i e r ó w  w i e  - 
c e b y  u ł a t w i ł y  z a w a r c i e  p o k o j u .  C h c ą c  p r z y g o t o w a ć  o p i n i ą  na t e n  z w r o t  
s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  z a r ę c z a  C h r o n i c i e ,  , z  s u ł t a n  o k a z u j e  
d o  u k ł a d ó w ,  a T i m e s  r ę c z y  z a  c a r a ,  z e  t a k ż e  m a  w i e l k ą  o c h o t ę  d o  u k ł a ­
d ó w  C h r o n i c i e  p o w i a d a ,  ż e  s u ł t a n  o k a z u j e  z u p e ł n e  z a u f a n i e  d o  uią  
d r o ś c i  i r z e t e l n o ś c i  s w o i c h  o b r o ń c ó w  , m i m o  u n i e s i e n i a  w o j e n n e g o ,  k t ó r e  
o b u d z i ł y  p i e r w s z e  p o m y ś l n e  d l a  T u r k ó w  w i a d o m o ś c i  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
o ż y w i a - o  p r a g n i e n i e ,  p o p a r c i a  u s i ł o w a ń  s p o k o j n y c h  g a b i n e t ó w  z a c h o -  
S .  M n i ć j  p r z e c i e  s u i t a , ,  ż ą d a ć  „ i e m o ż e ,  j ak  u s t ą p i e n i a  R o s y a n  z  k s i ę s t w  
n a d d u n a j s k i c h ,  i z a s t ą p i e n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  t r a k t a t ó w  m i ę d z y  R o * y ą  
a T u r c y ą ,  t r a k t a t e m  z a w a r t y m  z  m o c a r s t w a m i  w i e l k i e m i .  l e  w a r u n k i  
t w o r z y ł y b y  g ł ó w n e  z a s a d y  w  u k ł a d a c h ,  g d y  b y  z a p r o j e k t o w a n y  
w  L o n d y n i e  l u b  P a r y ż u  p r z y s z e d ł  d o  s k u t k u .  N i e  j e s t  t e z  n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m  ' a b y  c e s a r z  M i k o ł a j  n i e  k o r z y s t a ł  z  tej  s p o s o b i , o ś c i  w y d o s t a n i a  
s i ę  z  p r z y k r e g o  p o ł o ż e n i a ,  w  k t ó r e  s i ę  s a m  w p r a w i ł .  D a l e k o  s z l u c z u i e j -  
s z y m  j es t  w y w ó d  d z i e n n i k a  T i m e s .  Z a c z y n a  s w ó j  a r t y k u ł  o d  z a r ę c z e ­
n i a  s t a n o w c z e g o ,  ż e  n i c  ż a d n a  k r ó t k a  n o t a ,  j ak  o n e g d a j  d o n i e s i o n o  n a ­
d e s z ł a  z  P e t e r s b u r g a ,  a le  d o b r z e  w y p r a c o w a n ą  i d o s y ć  o b s z e r n a  b k r e  
ś la  p o t e m  p o ż a ł o w a n i a  g o d n y  o b r a z  m e l a n c h o l i i ,  j a ka  o p a n o w a ł a  c e s a ­
r za  r o s y j s k i e g o ,  w  s k u t e k  o s t a t n c h  o d e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i .  C o  w i ę k s z a ,  
p o w i a d a ,  ż e  d o b r z e  w i e ,  i ż  c e s a r z  n a j g ł ę b s z ą  c z u j e  s k r u c h ę .  N i c  g o  
b a r d z i e j  n i e i n a r t w i ,  j ak  ż e  s t r a c i ł  c z e ś ć  i p r z y w i ą z a n i e  c a ł e g o  l u d u  a n ­
g i e l s k i e g o  i n a d w e r ę ż y  ł t r z e c h w i e k o w c  s p o k o j n e  s t o s u n k i  R o s y i  d o  Au  
®lii. C z u j e  s i ę  z u p e ł n i e  o p u s z c z o n y m ,  b o  c z t e r y  p o ś r e d n i c z ą c e  m o c n i -  
s t w a  o b o w i ą z a l y  s ię  w z a j e m n i e  n i e ś c i e r p i e ć  ż a d n y c h  z m i a n  w l e r i t or i a l  
n e m  p o ł o ż e n i u  E r o p y  Z a p e w n e  d o w i e m y  s i ę  w  p r z e c i ą g u  dn i  c z t e r n a ­
s t u ,  c z y l i  s t r o n y  w o j u ę  p r o w a d z ą c e  p r z y s z ł ą  s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w  na  
k o n f e r e n e y e  c z t e r e c h  m o c a r s t w ,  a l u b o  w  t y m  c z a s i e  t r w a ć  b ę d ą  u z b r o ­
j e n i a  w o j e n n e ,  a l e  d o t y c h c z a s  B o s y a  n i e o k a z u j e  ani  s z c z e g ó l n i e j s z e j  
e n e r g i ,  a n i  p o s p i e c h u .  Ó s t e u  S a c k e n  m a s z e r u j e  b a r d z o  w o l n o  i n i e  j e s t  
p r a w d ą ,  ż e  a r m i a  w  P o l s c e  z r u c h o m i o u ą  z o s t a ł a .  W p r a w d z i e  b r a n k a  
o d b y w a ł a  s i ę  w  W a r s z a w i e  i p o  i n n y c h  m i a s t a c h  p o l s k i c h  z  s z c z e g ó l n i e j ­
s z ą  g w a ł t o w n o ś c i ą ,  a l e  g o d n e  i s i l n e  n a d z i e i  s ł o w a ,  w y r z e c z o u e  p r z e z  
k s i ę c i a  C z a r t o r y s k i e g o  n a  o b c h o d z i e  2 9 .  L i s t o p a d a  w  P a r y ż u  i d o w o d y  
z a u f a n i a , k l ó r e m  o b d a r z a  c e s a r z  N a p o l e o n  n a c z e l n i k ó w  e m i g r a c y i  p r z y ­
p o m n ą  c a r o w i ,  ż e  j e s z c z e  u i e z a p o m n i a n o  o  d z i e j a c h  P o l s k i  i ,  ż e  n i e  n a ­
l e ż y  t e g o  k r a j u  z  w o j s k  o g o ł a c a ć .  W s z ę d z i e  s z c z ę ś c i e  u s u w a  s w ą  r ę k ę  
o d  n i e g o ,  E u r o p a  c o r a z  z i m n i e j s z ą  s t a j e  s i ę  d l a  n i e g o ,  p r o w i n e y e  z a k a u  
k a z k i e ^ z u a j d n j ą  s i ę  w  n i e b e z p i e c z n e m  p o ł o ż e n i u .  N i e s z c z ę ś l i w e  r o s p o  
c z ę c i e  k a m p a n i i  i o d p ł y w  w  j e g o  f i n a n s a c h ,  c i ę ż k o  m u  p r z y t ł a c z a j ą  s e r c e  
i  t r u d n o  m u  w y c o f a ć  s i ę  z p r z y k r e g o  p o ł o ż e n i a .  R o z s ą d n ą  p r z e t o  j e s t  r z e ­

c z ą ,  ż e  t r z e b a  m u  s t a w i a ć  m o s t  d o  u ł a t w i e n i a  o d w r o t u  z e  w z g l ę d u  na  
z a m i ł o w a n i e  p o k o j u  K a ż d y  d z i e ń  p r z e c i e  o d w ł o k i  w z m a c n i a  o p o r  
E u r o p y  i j e ż e l i  j e s t  p r a w d ą ,  c o  w y ż e j  p o c z y t a ł  1 i u i e s  z a  p r a w d ę ,  z e  
p o s t a n o w i ł  u i e p r z y j u i o w a ć  ż a d n y c h  p r o p o z y c y i  u k ł a d ó w ,  n a t e n c z a s  p o ­
r z u c i ł b y  w i e l k i e j  c z ę ś c i  E u r o p y  r ę k a w i c ę !  N a  k a ż d e n  p r z y p a d e k ,  k o ń ­
c z y  T i m e s ,  u k ł a d y  w y c z e r p i ą  w s z y s t k i e  ś r o d k i  p o k o j u  i s t a n o w i ć  b ę d ą  
d o w ó d ,  ż e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  w o j n ę  c i ą ż y ć  b ę d z i e  n a  s a m y m  c a r z e .

 S z e ś c i u  m a j t k ó w  r o s y j s k i c h  u c i e k ł o  w  P o r t s m o u t h  z  f r e g a t y  r o ­
s y j s k i e j  A u r o r a  d o  L o n d y n u .  S ą d z i l i ,  ż e  tu b ę d ą  b e z p i e c z u i ,  p o n i e w a ż  
m i ę d z y  A n g l i ą  i B o s y ą  n i e m a s z  ż a d n e g o  k a r t e l u  d o  w y d a w a n i a  d e z e r t e ­
r ó w .  W  G u i l d f o r d  d o ś c i g n ą ł  i ch  o f i c e r  r o s y j s k i  z  a n g i e l s k i m  i n s p e k t o ­
r e m  p o l i c y i  i z o s t a l i  p r z e m o c ą  o d s t a w i e n i  n a  k o l e i  z e l a z n e j  d o  I o r t s -  
m o u t h  i s p r o w a d z e n i  na o k r ę t  w o j e n n y  V i c t o r i o u s ,  k t o r e g o  A n g l i c y  o d ­
s tąpi l i  k a p i t a n o w i  A u r o r y  na  c z a s  n a p r a w y  j e g o  o k r ę t u ,  l u  r o s y j s k i c l i  
d e z e r t e r ó w  p a l k o w a n o .  D o w i e d z i a w s z y  s i ę  k i l ku  g e n t l e m a n ó w  o  l eni  
b e z p r a w n e m  p o s t ę p o w a n i u ,  u d a l i  s i ę  n i e b a w e m  d o  P o i t s u i o u l i  i w y j e ­
d n a l i  s o b i e  u s ę d z i e g o  W i g h t m a n a  a k t  h a b e a s  c o r p u s ,  g d z i e  w e z w a n o  
w  i m i e n i u  k r ó l o w e j  k o n t r a d m i r a ł a  M a r t i n a ,  k a p i t a n a  S c o t a  k a p i t a n a  
I w a n a  M i k o l a j e w i c z a  S z e l m e t i e w a , a b y  s t a w i l i  o w y c h  m a j t k ó w  p r z e d  
l o r d a  s ę d z i e g o .  A d m i r a ł  M a r t i n  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w p r z ó d  z n i e ś ć  s i ę  m u s i  
z  a d m i r a l i c j ą .  K a p i t a n a  S c o t a  n i e  b y ł o .  R o s y j s k i  k a p i t a n  u i e c h c i a ł  
p r z y j ą ć  t e g o  w e z w a n i a ,  t y l k o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  s w e g o  p o s ł a  l u b  k o n s u l a .  
W  n i e o b e c n o ś c i  k o n s u l a  u d a n o  s i ę  d o  w i c e k o n s u l a ,  a l e  i t e n  z a s t a w i ł  s i ę  
s w o i m  p r z e ł o ż o n y m .  N a s t ę p n i e  p o s i a n o  W i r t  j e s z c z e  raz  d o  k ap i ta n a ,  
a l e  p o s ł a ń c a  n i e w p u s z c z o n o  na  s t a t ek .  G d y  s c h o d z i ł  z e  s c h o d o w  o k r ę t u ,  
w r z u c i ł  z a p o z e w  d o  o k r ę t u ,  a le  p o r u c z n i k  r o s y j s k i  w y r z u c i ł  g o  z a  o k r ę t ,  
tak ż e  w p a d ł  d o  ł o d z i  w  p o b l i ż u  s t o j ą c e j .  D z i e n n i k i  d z . s i a j s z e  w i ę c  p o ­
w i a d a j ą ,  ż e  r o s y j s k i  o f i c e r  d z i ś  m o ż e  p o d e p t a ć  n a j w a ż n i e j s z y  a k t  a n g i e l ­
ski  h a b ea s  c o r p u s ,  k t ó r y  d o t y c z y  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j .

W  d r u g i e j  e d y c y i  ~Ti  m e s a  c z y t a m y  d z i ś  n a s t ę p u j ą c ą  - t e l e g r a f i c z n ą  
w i a d o m o ś ć  z  W i e d n i a ,  z  n i e d z i e l i  w i e c z o r e m :  A u s t r y a  p r z y j ę ł a  o s t a t n i e  
p r o p o z y c i e  F r a n c y i  i An gl i i  p o d  w z g l ę d e m  k w e s t y i  w s c h o d n i e j .  W  e d l u g  
l i s tu z  B u k a r e s t u  z  d n ia  2 4 .  L i s t o p a d a  k a z a ł  t a m  j e n e r a ł  E n g e l h a r d  a r e ­
s z t o w a ć  k u r i e r a  t a m e c z n e g o  k o n s u l a  a n g i e l s k i e g o ,  k t ó r y  w i o z t  d e p e s z e  
o d  l o r d a  C l a r e n d o n a .  K u r i e r  t en  b y ł  A l b a ń c z y k i e i n , a l u b o  p o  t u r e c k u  
u b r a n y ,  mi a ł  p r z e c i e  na  p i e r s i a c h  a n g i e l s k i  h e r b  i s r e b r n y  z n a k ,  k t ó r y  
o z n a c z a ł ,  ż e  jest  k u r i e r e m  a n g i e l s k i m .  Z  n im a r e s z t o w a n o  s ł u ż ą c e g o  
w i c e k o n s u l a  a n g i e l s k i e g o .  S z c z ę ś l i w y m  p r z y p a d k i e m  d e p e s z e  p o z o s t a ­
w i ł  w w i e e k o n s u l a c i e .  Ił a n  C u n n i n g h a m e  w i c e k o n s u l  z a l e d w i e  p o  d t u -  
g i c h  s t a r a n i a c h  b y ł  w  s t a n i e  w y d o b y ć  i c h  z  w i ę z i e n i a ,  a l e  n i e  o t r z y m a ł  
z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  za  tę o b e l g ę  w y r z ą d z o n ą  a n g i e l s k i e m u  n a r o d o w i .

Tttrcya.
W i a d o m o ś c i  z  t e a t r u  w o j n y  m i l c z ą  o  p r z y g o t o w a n i a c h  n a  w i ę k s z e  

w o j e n n e  r u c h y ,  ż a d n a  p r z e c i e  s t r o n a  n i e  m y ś l i  z a p r z e s t a ć  k r o k ó w  m e -
p r z y j a c i e l s k i c h .  ,

Z  K s i o s t w  n a d d u n a j s k i c h  d o n o s z ą  z  B u k a r e s t u  p o d  d.  2 o . ,  z e  l u r c y
o p r ó c z  K a l a f a l u  s t o j ą  p o d  T u r n a  w  m a l e j  W o l o s z c z y z n i e  p o  p r a w y m  
b r z e g u  A l u t y .  S a m a  T u r n a  j e s t  w  r ę k u  R o s y a n .  T u r c y  m e  p r z e k r o ­
c z y l i  t r ó j ką ta  u t w o r z o n e g o  p r z e z  A l u t ę  i D u n a j .

Z  G a l a c z u  d o n o s z ą  p o d  d.  2 4  L i s t o p a d a ,  z e  r o s y j s k i e  w o j s k a  i dą  o d  
R e n i  na  G a l a c z  k u  I b r a i ł o w i  M a r s z  t r w a  j u z  ki l ka d n i .  1 r z e d m ą  s t r a ż ą  
d o w o d z i  j e n e r a ł  E n g e l h a r d t ,  a m i a n o w i c i e  w  G a l a c z u ,  k t ó r y  w z m a c n i a j ą  
s z a ń c a m i .  T u r c y  z g r o m a d z i l i  m a s y  w o j s k a  p o d  M a c z y n c m .

K r o n s z t a d z k a  g a z e t a  z  2 9 .  L i s t o p a d a  z a m i e s z c z a  w i a d o m o ś ć  z  k s i ę s t w  
n a d d u n a j s k i c h ,  ż e  k r w a w a  b i t w a  z a s z ł a  w  t y c h  d n i a c h  p o m i ę d z y  T u r ­
k a mi  a R o s y a n a m i .  M i e j s c a  i d n i a  n i e  p o d a j e .  J e ż e l i  p r z y s z ł o  d o  s p o ­
t k a n i a ,  t o  n i e m o g l o  0110  n a s t ą p i ć  g d z i e  i n d z i e j ,  jak p o d  K a l a f a t e m .

O s l d e u t s c h e  R o s t  d o n o s i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d.  2 4 .  L i s t o ­
p a d a -  A n g l i a  c h c e  u p o r t y  w y j e d n a ć  t r z y m i e s i ę c z n e  z a w i e s z e n i e  b r o m .  
L o r d  R e d c l i f f c  b y I u s u ł t a n a  na  p o s ł u c h a n i u ,  k t ó r e  5  g o d z i n  t r w a ł o ,  s t a ­
r a ł  s i ę  w y j e d n a ć  p o t w i e r d z e n i e  z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  k t ó r e  o d r z u c i l i  m i n i ­
s t r o w i e  t u r e c c y .  A u s l r y a c k i  p o s e ł ,  b a r o n  B r u c k  p o d a ł  p o r c i e  ua d.  2 2 .  
L i s t o p a d a  p a m i ę t n i k ,  w ' k l o r y m  d o w o d z i ,  ż e  p o k ó j  u t r z y m a n y m  b ę d z i e .  
W  s k u t e k  t e g o  o d b y ł o  s i ę  n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  r a d y  m i n i s t r ó w .  
A ż i o  w  s k u t e k  t e g o  z n ó w  s p a d ł o

D a l e j  p i s z ą  z  K o n s t a n t y n o p o l a :
W  m i e ś c i e  k r ą ż y  p o g ł o s k a ,  ż e  l o r d  R e d c l i f f c  z o s t a n i e  o d w o ł a n y .  

P r z y w i e z i o n o  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  k a p e l u s z  r o s y j s k i e g o
j e n e r a ł a  R o s e n a ,  k t ó r y  p o l e g ł  p o d  O l t e u i c ą .

P o d  B y a z i d e m  i A k i s k ą  bi l i  s i ę  T u r c y  z  R o s y a n a m i .  P i e r w s i  z n a k o ­
m i t e  o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o .  .

P r e s s e  d o n o s i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d.  2 4 .  L i s t o p a d a ,  z e  p o s ł o ­
w i e  m o c a r s t w  p r a c u j ą  taro n a d  p r z y w r ó c e n i e m  p o k o j u .  W  m i a rę  j a k i m  
j e s t  o r g a n e m  d z i e n n i k ,  w  t a k i m  t o n i e  n as t r a j a  s w o j e  w i a d o m o ś c i .  P r e s s e  
z a m i e s z c z a  t r u d n ą  d o  u w i e r z e n i a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  p o s e ł  f r a n c u s k i  j e n e r a ł  
B a r a - n a y  d ’H i l l i e r s  z m i e n i ł  t o n  w o j e n n y  11a p o k o j o w y  i p o d o b n o  m i a ł  
p o d a ć  R e s z y d o w i  b a s z y  p r o j e k t  p o ś r e d n i c t w a ,  z a  k t ó r y m  p o d o b n o  m i a ł  
s i ę  o ś w i a d c z y ć  c e s a r z  F r a n c u z ó w .  Z d z i w i ł  s i ę  R e s z y d  b a s z a  i p o b i e g ł

1 1 i i i o n  119 L m i f a n n n o t i a  k ińl-ir m r ł ^ l ł  f łd l  ZUCld PTOlf ikt frćlll”
s i ę  o s w i a u c z y c  t . c a o i *  * . « u u i Lu»r ,  —y  • . r D
d o  p o s ł a  a n g i e l s k i e g o  na k o n f e r e n c j ą ,  k t ó r y  r a d z i ł  o d r z u c i ć  p r o j e k t  f ran-  
c u s k i e g o  p o s ł a .  W  i d o c z n i e  ż e  w i a d o m o ś ć  t ę  w  W i e d n i u  u k u t o .  W a u -  
d e  r e  r o ż n ó w  na  s w o j ą  r ę k ę  d y p l o m a t y  ż u j e  i p o w i a d a ,  z e  l o r d  R e d c l i f f e  
b y ł  na p o s ł u c h a n i u  11 s u ł t a n a  i d o r ę c z y ł  11111 p i s m o  k r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j  
p r z e m a w i a j ą c e  z a  p o k o j e m .  S u ł t a n  p r z e c i e  d a ł  o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  
1 d l u i,o  s i ę  p o t e m  n a r a d z a ł  z  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  P a n  B r u c k  
p o d o b n i e  p o d a ł  p i s m o  z a  p o k o j e m ,  k t ó r e  m u  p r z y s ł a ł  lir.  B u o l  S c h a u c n -  
s t e i n  z  W i e d n i a .  T u r c y  n i e  c h c ą  s ł u c h a ć  o  p o k o j u ,  u p o j e n i  p i e r w s z e u u  
p o w o d z e n i a m i .

- J u r n a !  d e  C o n s t ,  m ó w i ,  iz z l e  p r z e t l o m a c z y l  p r z e d t e m  b i u l e ­
t y n  t u r e c k i ,  b o  g d z i e  m o w a  b y ł a  o  b a t a l i o n a c h ,  t a m  011 k ł a d ł  p u ł k i .  
D o n o s i ł  o n  d a w n i e j ,  iż 1 2 ,0 0 0  T u r k ó w  w a l c z y ł o  p r z e z  6 ‘ g o d z . u  p r z e ­
c i w  ‘2 5  —  3 0 0 0 0  R o s y  a n o m .  L r e d u k c y i  p u ł k ó w  na  b a l a l j o n y  w y p a d a ,  
ż e  T u r k ó w  b y ł o  t y l k o  3 , 7 0 0 ,  a z t ąd  z w y c i ę s t w o  d a l e k o  z a s z c z y t n i e j s z e  
p r z e c i w  S k r ó ć  p r z e s z ł o  l i c z n i e j s z e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i .  J o u r n a l  w y '  
l i c z ą  c z ę ś c i  w o j s k  t u r e c k i c h ,  k t ó r e  w  l ej  b i t w i e  m i a ł y  u d z i a ł .  W p r a w -
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dzie T u r c y  mieli 29 dział i siali w o s z a ń c o w a n i u ,  a Rosyan ie  32 dział. 
Strata T u rk ó w  wynosi ła 3. podof icerów i U .  żołnierzy,  tudzież /(i r an ­
ny ch ,  a między tymi dow ód ca  kwarantanny Achmet  basza, '  który mimo 
tego nie zszedł z pola. Arab basza dowodzi ł  ar ty leryą i sam wyce lował  
z działa,  którego kula zabiła j a k i e g o ś  jenarała rosyjskiego.  Najwięcej  
p rzyczyn i ły  się do zwycięs twa c i ę ż k i e  działa pod  Tur tukaje in ,  które 
przez  Dunaj  niosły zniszczenie w szeregi rosyjskie ,  uie będąc same n a r a ­
żone.

Turcy ,  są s łowa korespondenta  G a z e t y  T r y  e s t s k i e j ,  tak są u p o ­
jeni mniemanemi zwv< ięztwami i w skutku szybkiego wzros tu  aimii,  taką 
napojeni  nadzieją,  iż ani myśleć o koncesyacł i  z ich s t rony,  owszem 
wyżsi  nawet  nie myślą o niczem tylko o upokorzen iu  nieprzyjaciela,  
unieważnieniem wszystkich do tychczasowych  tr ak ta tów,  które zdaniem 
ich wojna potargała.  W o j n a  będzie zacięta ,  a staraniem E u ro py  może 
być  chyba ograniczenie jej na krajach wschodu i postawienie takich sz ran ­
ków jej skiUkom, aby interesa europe jskie  na t e r n  uiecierpiały.  l iez 
stronni świadkowie opisują niesłychany zapał panujący w Azyi. Lud 
t łumami zbiega się do miast,  gdzie zaciągają do wojska.  Ztamtąd głownie 
pochodzi  jazda turecka,  która ciągnie na E rze rum,  gdy tymczasem pie­
chota po różnych punktach wsiada na statki. Każdy ejalct  ma dostawić 
1500 jazdy i 0500 piechoty.  Ocho tn icy  dostają dwumiesięczny zold n a ­
p rzód  to jest 160 piaslrów (64  zip.) ,  a pieniądze na to pochodzą ze sk ła­
dek, O  gotowości  Druz ów  Libanouu nic uiozna z pewnością wfbdzieć, 
wp rawdz ie  obierali  oni do s ta w ić2000 żołnierza,  ale pod  warunkaun ,  które 
każą wątpić o szczerości  tej p ropozycyi .  Między intiemi żądają,  a y za ­
nim się się z tylu ludzi ogołocą,  rząd poprzeduio  rozbroi ł  cbrzesc
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ich ziemiach (Maron i low) .  Inne ludy d ruzyjskie okazują gotowość do 
»iuv i ciągną pod emirem Emincm. Chrześc iame w takim stanie rzc-
l „ i r  . ,, ______  W w c / p  n n r h n w i n ń .

W
WOJUJ
czy o k a z u j ą  gorliwość swoją dla sp rawy  tureckiej .  W y z s z e  duchowicń-  

M „ r -,,.cł:,tn s u ł t a n o w i  adres,  w którym w imieniu ludówstwo Maronickie przesłało suł tanowi adres,  w którym 
ofiarują udział swój w wojnie przeciw Rosyi.

  2  Serbii  donoszą,  że książę Aleksander  ma zamiar zaprowadz ić
zmianę w senacie.  Nie inic jowanym w spraw y serbskie nasuwa się w tej 

pytanie:  czy księciu wyda je  się senat  zbyt  lub za mało rosyjskim.mierze
VBliny.

W i ad o m o ,  że w Sierpniu r. b. Szangae,  najbardziej  na połnoc po-
. . i . ' i _______________ „  l i i n / i o  n  i’rt w  a r i i  ■

sum
został

ęty ,)o r [ chiński ,  w  którym cudzoziemcom wolno handel prowadzić,  
a f w z i ę t y m  i z rabowa ny m przez powstańców.  A t h e n a e u m  angiel-

* *  i  • i . ______ / wł  c w i r f  l i  k  n r o ć i w u l n n .

faktu i żywości  opisu,  ale też dla tego, że może być uważanym za do 
wó d  niezmiernej  słabości  tej ludności  i niemocy jej do stawienia oporu,  
czv to na jezdnikom z wcw ną t i z ,  czy leź p rzy  właszczeniom E u ro p y  c y ­
wil izowanej :

uNakoniec mówi ów list, miasto Szaugae zalaneui zostało potokiem 
tei wielkiej r ewolucy i ,  zujmującej  już uajbogatsze i najżyzmejsze p ro-  
w neve cesarstwa.  P rzy końcu Sierpnia wieść chodz i ła ,  ze sz tandar  p o ­
s ł a ń c ó w  i ich króla T ae  Pin W a n g ,  zostanie tu zatknię tym przez p o ­
w s t a ń c ó w  z Fokien  i K a u t o u u ,  których dość się znajduje w naszym por  

Niejaki L e ,  k tó ry  uchudzil  za naczelnika n iechętnych,  został a r e ­
sztowany z czterdziestu innymi ,  na rozkaz władz ,  k tóre już daw n o  czuły 
swą słabość.

P rzyprowadzen i  p rzed urzędnika i za t rzymani  przez  kilka godzin,  
odpoiviedziel i  bez  żadnego wzruszenia ,  że jeżeli zabitymi zos tauą,  głowa 
u r z ę d n i k a ,  który wyrok  w y d a ,  odpowie  za krok podob ny .  Rząd się 
przeląkł  pode j rzanych  wypuści ł  i ztąd ich odwaga wzrosła.  W y c z e r p a n o  
już wszystkie środki.  Myślano wziąźć na żołd hordę bandy t ów  i o d d a ć  

jej ob ro nę  miasta. Ale ró wn a ł oby  się to zaśnięciu na beczce prochu,
która lada chwila mogła wybuchnąć.

W  dniu 7. W r ze śn i a  r ano ,  na skutek moich spoko jnych zajęć,  u da ­
łem się do  miasta,  na które powstańcy uderzyć postanowili  w godzinie,  
w  której mandarynowie  od b yw aj ą  zwykle  nabożeńs two  po świątyniach 
Konfucyusza .  Nie wiedziałem o niczem,  b y ło  jeszcze bardzo  wcześnie.  
W c h o d z ą c  bramą pó łnocną ,  ujrzałem gromadę ludzi zebraną przed od 
w ac hem ,  patrzeli  oni z przest rachem na coś dziwnego.  Zbliżyłem się 
i ujrzałem łóżka i rogoże uależące do żołnierzy zb roczone  krwią ludzką. 
S t raż ,  na którą ude rzy ły  siły o wiele znaczniejsze,  została wymor do wan a  
do nogi,  a zwycięzcy następnie ruszyli  do mieszkania głównych  u rzędni ­
ków mandarynów,  T a u  T ac  i Sze Hina.

Zdaje s ię , że bandyci ,  o k tó rych  wyże j  mówiłem,  wszystko członkowie 
s towarzyszenia krótkiego miecza,  połączyl i  się z powstańcami i wsparli ich 
w ataku na odwach.  Część tych rozbó jn ików ruszyła do mieszkania Sze 
Hina ,  kiedy druga część wdar ła się do mieszkania T a u  Tae .  Pierwszą 
p rzy ję ło  ze 49 ludzi straży,  ale ci uciekli za pierwszem natarciem,  zdaje 
się,  że hyli w porozumieniu z powstańcami.  Stary mandaryn  wyszedł

ich przebiegały ulice we wszystkich k ie runkach :  znać b y ł o  organizacyę 
j kierunek od centralnej  władzy wychodzący.  Nigdzie dop usz cz on o  się 
żadnego gwał tu ,  baczono nad tern, b y  własność mieszkańców by ła  z a s ­
nuwaną Sprawiedl iwość sumary czną wy uderzano na z łodzie jów,  dwóch  
ludzi schwytanych  na gorącym uczynku złodziej s twa ,  natychmiast  śmier ­
cią ukarano.  Dziwne wrażenie zrobi ł  len charak te r  porządku  i r egular  
uości , wskazujący  wśród scen najbardziej  rozuzdanych  centralne działa­
nie dłoni  wszystkiem kierującej.  W sz ęd z ie  nas z uszanowaniem p r z y j ­
mowano,  a tytuł  cudzoziemców,  zdawał  się być dla nas paszportem.

R a b o w a n o ,  ale tylko domy urzędu ików i kassy rządowe.  W s z y s tk o  
robiono z największym porządk iem,  zdobyc z  zabierano i rozdzielano 
najspokojuiej.

Gdyśmy przybyl i  do domu  Sze-Hiua ,  dziwny widok oczy nasze 
uderzy ł ;  dzieło r a b un k u  spe łniono lam z karnością p rawic wojskową.  
Kilkuset ludzi było zaję tych rabowaniem domu,  nie z hałasem i bez ładu,  
ale j akby ludzie porządni  zajmowal i  się przenoszeniem ruchomości  do  
innego mieszkania.  Pakowano  wazy,  obrazy,  statuy,  d rzwi ,  ok n a ,  ko­
lumny z drzewa z łoconego rzeźbione .  Co tylko mogło p rzydać  się na 
coś bez litości b r ano ,  k la syf ikowano,  do reje st ru zaciągano,  n u m e ro ­
wano i wynoszono .  Spra wa  widocznie b y ł a  p raw na ,  naturalna,  dobrze  
p rowadzona ;  co ty lko należało do  mandarynów zwyc iężonych ,  z p rawa 
teraz przechodzi ło  w ręce p ow s ta ńcó w zwyc ięzców.  Bawiła mnie la 
nowa metoda obdzierania przez ow yc h  rabus iów prak t yk ow an a .  P rz e ­
szedłszy następnie z t łumem długą liniję b u d y n k ó w  chińskich,  w których 
mieściły się biura lego urzędnika,  dosta łem się do ostatniego budynku ,  
zakończonego na lewo ogrodem ozdob ionym wazami pełnemi kwiatów 
i al taną wdzięcznie ozdobioną kwiatami glicinia sinensis. Ludz ie  mnie 
otaczający ze st rachem spoglądali  na pokój ,  w k tó rym na rogoży  leżało 
ciało zamordowanego  rano Sze Hina.

Oddal i łem się ze wstrętem i udałem się do domu T au  Tae.  T am  b y ­
łem świadkiem innej sceny mniej okropnej  a ba rdzo c i ekawej ;  w domu 
tym pows tańcy  założyl i  swą kwaterę jeueralną ,  w której  malarz f l a­
mandzki c i ekawe mógłby zebrać szkice. Pozwoli l i  nam wejść bez oporu,  
chociaż wszystkie drzwi  t roskliwie s t rzeżouemi były.  Nigdy nie wi­
dziano ł iordy bandy tów  rozmaitszej  kostiumem, bronią ,  twarzami nawet .  
Mówili  albo raczej  wrzeszczel i  wszyscy na r az ,  co zresztą jest zwyc za  
jem Chińczyków najlepiej wy ch ow an y c h ,  traktowali  z naczelnikami 
swymi o jakiś punk t  dotyczący ich żywnośc i  czy też żołdu ;  u n iek tó rych 
głowa obwiązaną była wstążką cz e rw oną ,  byli  to ludzie z F o k i e n ;  inni 
mieli wstęgę białą na znak ża łoby  po dynas tyi  Ming;  ci byl i  z Kantonu.  
Pasy,  szarfy,  guziki ,  ko loru  i materyi  rozmai tych rozróżniały ich dalej, 
tylko znaczenia tych rozróżnień zrozumieć uie mogłem.  Ludzie ci u z b r o ­
jonymi byli  także w sposób naj rozmai t szy:  mieli szable ,  miecze,  t rom- 
blouy,  stare dzidy.  Je dn i  ostrzyl i  b r o n ,  d rud zy  palcem ostrza p r ó b o ­
wali ,  jak rzeźuicy.

J a  i mój towarzysz wyszl iśmy razem i udal iśmy się do miasta angiel ­
skiego pi zez wązkie ul iczki ,  na któ rych  panował  porządek  najzupełniej  
n i e j s z y ; w s z y s t k o  l a m  b y ł o  s p o k o j n e ,  s k l e p y  o t w a r t e  a k u p c y  chińscy 
patrzeli  na t o co p rzed niemi się działo z obojętnością  p rawdziwie ch iń ­
ską. W  owem mieście,  zbudowanetn  przez r ez yd en tó w  angielskich 
i amerykańskich,  znaleźliśmy ko mo rę ,  piękuy b ud y n ek  chiński z b u r z o ny  
i z ra bo wa ny  ze szczętem,  nie przez bandy tów,  ale przez jego sąsiadów,  
ludzi osiadłych,  ojców rodzin,  ku pcó w ,  ludzi s ta tecznych i do br ych  
obyczajów.  Zdob ycz  ta zdawała się im dobrą  i wzięli się do dzieła z krwią 
zimną a porządk iem niezmiernym.  By przeszkodz ić  tej tak wielkiej s z k o ­
dzie,  dość b y ł o  jakiego majtka uzb ro jonego  lub urzędnika  kousulatu 
z pałaszem,  a ten giesteui by łb y  oddal i ł  rabusiów.

T a k  wigc miasto liczące przeszło 200,000 ludzi,  o toczone murami 
i fo r ty f ikacyami , mogącemi odeprzeć  atak silny, pozwol i ło  się wziąść 
i z r ab ow ać  bandzie złożonej z 500 źle uzbro jonych  łotrów,  bez karności  
żadnej ,  a tylko do r abu nku  gotowych.  Fak t  ten c i ekawy rnóże rzucić 
pewn e  świat ło na obycza je  tych s t ron i na przyszłość tych ludności ,  tak 
różnych  od ludności  zachodu Eu ro py  nie pojmujących Chin  wcale.

W  tej chwili jeszcze uzupełnia ją  robo tę  r abunk u  i z łodziejstwa uor-  
gau izowauego ,  nakładając jeszcze ko n t ry bu cy e  na możniej szych mie­
szkańców.  Dotąd pono  tutejsi nie znieśli się z powstańcami  w Kwaug-se,  
ale to nastąpi ,  a u a r a bo w a w sz y  się dość ,  wydadzą miasto t emu,  kto im 
zapłaci .  Tymczasem handel  jest spa ra l iżowany całkiem,  a s t rony  le ska ­
zane się zdają na klęski,  k tó rych mieszkańcy spodziewają się,  nieumie-
jąc im przeszkodzić.

Win ilotności literack ie .
Zeszyt  C L V I  Biblioteki W a r sz a w s k i e j ,  z r. 1853., za m. Grudzień ,  

wyszed ł  z druku i zawiera:  Pamiętnik o Toma szu  Zamoysk im,  kanc le­
rzu w. kor . ,  u łożony przez S. Go łębiowsk iego,  (dokończenie ) .  W y c i e ­
czka w sandomierskie i lubelskie.  Pamiętniki  lekarza Po laka ,  z oświad­
czeń za granicą ze br any ch ,  spisane przez niego samego ( c i ą g ’dalszy),  

do  * now sta ii c ó w" i chciał p rzemówić,  uspokoić ,  dać obietnice na p rzy-  Kron ika  z Paryża,  l i teracka,  nauk ow a  i ar tys tyczna:  Tealra,  Pamiętniki
szłość • odpowiedz iano mu,  że wszys tko za późno i że musi zapłacić za pai ,j Lafarge,  Fr.  A rago,  Pamiętniki  Dumasa.  P o e z y a :  W id ze n ie  ( z po-
przeszłość Zamordowano  go na miejscu i po rąba no  z niesJvchanem bar- dań ludu) ,  przez L. Kron ika l i teracka:  Rozwiązan ie  wąfp iwosci o l s u u  -

‘ “ u :~ niu w W a r s z a w i e  kościoła IN. V. M a r j i  Z w j c i ą z k i e j , i Kępy na vv isle
p r z y  Be łku,  jako o d po w ie dź ,  na ocenę p rac  rnouh ,  przez P. J.  Ba r to ­
szewicza,  w Bibliotece W a r sz a w s k ie j ,  za Sierpień r. b. ,  umieszczoną,  
przez A. Wejner tn .  Chrześc iańska filozofia życia,  w porównan iu  z filo­
zofią naszego wieku panleis tyczną,  przez M. J a k u b o w i c z a ;  Wi lno ,  
1853.; przez L. Ja kubowsk iego .  Konfederacya gołąbska,  ob raz histo­
ryczny ,  skreś lony za czasów Stanisława Augus ta ,  przez n iezna jo­
mego pisarza,  P oznań ,  1853; przez K. W ł .  NVojcicickiego. 
maitości:  Wiadom oś ć  numizmatyczna o menn icy w Lubl inie,  przez T.  
Lipińskiego.  Wi ad o mo ść  o rękopiśmie bibl ioteki  rouianowskiej ,  przez 
W .  A. P ° 0  życiu i pracach naukowych  Fr.  Miechowicza,  przez A. Sio 
wikowskie°o.  * Kronika bibliograficzna.  Doniesienia literackie.  Uwiado  
mienie od redakcyi  Bibl. W a r sz .  Dost rzeżenia meteorologiczne z a m . P a  
ździernik r. b- —  Z wyjściem niniejszego zeszytu,  o twar tą jest prenume-

barzyństwem.  Drugi  urzędnik,  najwyższy godnością w Szangae ,  o b ja ­
wił w obce powstańców bohater ską odwagę.  Jego  straż także uciekła,  
za ledwie niia | p rzy  sobie kilku wiernych domowników.  Zabroni ł  im r o z ­
p oc zy nać  walki nie równe j ,  przywdz iał  na siebie swój strój urzędniczy 
i slaliął spokojnie przed niemi:  “Wid z ic ie ,  r zekł ,  jestem bez b rom;
chcecie życia mego,  weźcie jc«. Odpowiedz iel i  on i ,  że ż ą d a j ą  tylko od 
dania ich u r zę d o w y c h  pieczęci i przysięgi ,  że w niczem zawad  stawiać 
nie będzie działaniom ludzi,  którzy stali się panami miasta. P r z y  rzekł to, 
po zw olo no  mu się oddal ić do swych  komna t ,  resztę domu z rabowano.

Oddal i łem się wówczas  z Szangae,  bo  pobyt  w niem zdawał  mi się 
b yć  n iebezp iecznym,  wróci łem dopie ro wieczorem wraz z panem Eld-  
kins z towarzystwa misyjnego.

Zwycięzcy nie stracili czasu;  wszystkie bramy by ły  p r z e z  nich s t r ze ­
żone i ż  t rudnością ledwo otrzymal iśmy pozwolenie przejścia. Pat role
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r a t a ' n a  lok nas tępny 1854. Cena  pozostaje niezmienna,  t. j rs. 9 r o ­
czn ie ,  lub rs. 4 k. 50 półroczuie.  W  cesarstwie przedpłata roczna z p rze ­
syłką pocztową ,  w koper tach wynosi  rs. 10, którą nadesłać pot rzeba  
wprost  do  redakcyi  Bibl.  Wa rs z . ,  ulica Senato r ska Nr.  468/9.

— Ce sa r sko  rosyjskie T o w a r z y s t w o  Geograf iczne,  za łożone w  r. 
1845 w Petersburgu,  pod p rezyd enc yą  jego cesarskiej wysokości  wiel ­
kiego ks. Konstantego,  ma za cel:  zbierać ,  obrab iać i rozszerzać w ia d o ­
mości geograficzne,  s ta tystyczne i e tnograficzne,  zwłaszcza o Rosyi.  
Zaraz  od początku istnienia sw eg o ,  T o w a r z y s t w o  zajęło się zbieraniem 
wspomuionycl i  wiadomości .  W  roku  1848 rozesłało po calem cesarstwie 
7,000 egzemplarzy programatu etnografi cznych op isów:  i t akowe ze 
wsząd dosta rczano T o w a r z y s t w u ,  a liczba ich wynosi  przeszło tysiąc. 
Najlepsze z pomiędzy nich d rukują  się w zupe łnośc i ,  inne zaś ogłoszone 
będą w wyjątkach i skróceniach.  T o w a r z y s t w o  p rzekona ło się, żc jest 
bardzo wielu życzących  mu pomagać swoją pracą:  ale niektórzy z nich 
nie wiedzieli  z dokładnością:  jak układać opisy miejscowości ,  jakie 
w  nich zamieszczać szczegóły,  a jakie nie;  nadewszys tko  zaś jakiego 
t r zymać się planu.  Mieraz opi sywane  bywają  p rzedmio ty powszechn ie  
wiadome , a pomijane są c i ekawe i pod względem etnograficznym b ar ­
dzo  ważne.  Dla zaradzenia t emu,  T o w a r z y s t w o  uzupełni ło dawniejszy 
programmal  opisów etnogra fi cznych ,  które tu poda jemy w treści;

1) P o w i e r z c h o w n o ś ć .  W  każdym kraju jest większa lub mnie j­
sza różnica w samej powie rzchowności  mieszkańców,  właściwa jednej  
lub kilku miejscowościom,  niekiedy odznaczająca wybi tnie  jeden jaki z a ­
kątek. Pożądaną zatem jest rzeczą mieć szczegółowy opis gdzie i na 
czem mianowicie zależy ta różnica ; czy znać ją na p ie rwotnych miesz­
kańcach k raju,  czy też na osiadłych później ,  a w takim razie oznaczyć 
kiedy i zkąd oni przesiedlili  się. Jeżel i  laka różnica nadaje szczególny 
wyraz  całej powie rzchownośc i ,  dobrze  będzie załączać do opisów wize­
runki czyli po r t re ty  mężczyzn i kobie t ,  w których by ma lowały  się c h a ­
rakterys tyczne cechy  fizognomii  miejscowej .  W  ogólności ,  ważne są pod 
tym względem szczegółowe i dok ładne wiadomości  o względnej  wielkości  
i wzajemnej  między sobą p roporcy i  g łównych  części ciała ( j ako  to: czy 
nie są zb y t  wielkie lub ma le:  g łowa ,  r ęce,  nogi,  itp.; czy się nie o d ­
znaczają wypukłością,  wklęsłością lub obwisłością czo ło ,  policzki ,  
piersi i t .  p . : jaki jest panujący ko lor  włosów,  ócz i t. d : o mocy lob też 
słabości zdrowia ,  jakim głównie chorobom ulegają mieszkańcy opisywa 
nycli miejsc; nakoniec  o sile f i zy c zn e j , zręczności  i zwinności ,  tudzież
0 zamiłowaniu tego lub innego rodza ju  ćwiczeń ciała,  lub też o lenistwie
1 ociężałości w pracy.  Szczegóły takie podaw an e  być  winny jedynie 
wówczas,  kiedy mieszkańcy opisywani  mniej lub więce'j wybi tnie  różnią 
się niemi od k ra ju,  pokolenia lub na r o d u ,  do którego należą.

II. J  ę z y k .  P o d  względem języka należy zwracać uwagę na wszelkie 
zboczenia miejscowe od j ęzyka powszechnie używanego  przez  ukształ-  
conc klassy społeczności ,  k tó rym pisane są książki,  dla którego przepi 
sane są prawidła g rammalyczue ,  mianowicie,  roztrząsać pilnie tu t rzeba:  
a)  właściwości  miejscowego w y m a w i a n i a ,  zależące na szczególnem 
upodo ban i u  lub wstręcie do  niektórych dźwięków,  samogłosek i spó ł ­
głosek,  w ogólności ,  lub w p ew nyc h  tylko p rzypadkach  ; naprzyklad,  
zamiana głoski a w e  (czeszy  zamiast  czasy,  zeg a r ek ) ,  i nawzajem ( c a ­
łował ’, zamiast c i ełowat’), itd.; w ogólności  zamiana twardych samo gło ­
sek na odpowiedn ie  im miękkie;  przyda tek  całkiem n o w y c h  dźwięków;  
opuszczenie samogłosek albo spółgłosek;  przekładnia głosek i sy l l ab;  
nakoniec ,  szczególne odcienia w  wymawianiu  niektórych głosek i zmiana 
powszechnie  p rzyję tego  akcentu,  b )  Szczególności  zakończenia  w y r a ­
zów,  w p r z y p a d k o w a n i u , czasowaniu i s topniowaniu,  c) Szczególne 
wyrażenia a lbo zwro ty  mowy,  układane z w yra zów  powszechnie u ż y ­
wa n y c h ,  wbrew przyję tym powszechnie  prawidłom,  d )  Używanie  z n a ­
nych powszechnie w y ra z ó w  w szczególnem znaczeniu,  e)  W y r a z y  
mie jscowe,  mało albo całkiem nieznane w powszechnie  używane j  mowie.

(D a lszy  c iąg  nas tąp i .)

Przybyli do Poznania dnia 9. Grudnia.
B A Z A R :  A rn d t  z B r z y s k o r z y s tw a : K a r sk i  z M a rc in k o w a  g ó r n e g o ;  B ia łk o w ­

ski z P ie rzchną  i M ie lecka  z N ieszaw y.
H O T E L  R Z Y 3 1 S K I  B U S C H A :  B ra n d  z S t e in b u s c h ; G la se r  i R o s e n th a l

z B erlinn .  ,
H O T E L  B A W A R S K I :  B ro c k es  z G łó w n y ;  Z y ch l in sk i  z T w a r d o w a ;  lir. E n -  

g e s l ró in  z O s t ro w ie c k a ;  Gozimierski  z W ą g r o w c a :  R aszew sk i  z Kiidni- 
c ze k ;  S c h la rb a n m  z P o lsk ie j  w s i ;  B rc ań sk i  z M iłos ław ia .

P O D  C Z A B N Y M  O R Ł E M :  M oszczcósk i  z W y d z ie r z c w ic ;  C hylew sk i  z K a -  
zinorow a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  L u l łg e  z W o l f c n b i i l l e l ; Miinch z I lo h e n k r u g  ; M i­
cha łow sk i  z Biskupic  i Z n a n ie c k i  z Mcchlm a.

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Dziem bowski z W ę g o r z e w o :  St oss z Z a b o r o w a .  
H O T E L  P A R Y S K I :  B rzozow sk i  z M i ło s ław ia ;  M a lińsk i  z B o ż e j e w ie ;  T h ie l  

z C h e łm n a ;  Czapski z K n c l ia r ;  H u b e r t  z G o r ó w k a ;  J o h a n n e s  z D z ie k a n o ­
wic ; S k rz y d lew sk i  z z C z a rn c g o p ią tk o w a  

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  R o se n o w  z P r i se n i tz ;  D i i ts ch k c  z R ą b c z y n a ;  V a t e r  
z Po lsk ie j  w s i ;  T w a rd o w sk i  z K e m p y ;  L o t tu e r  z M i n d c n ; F r icd li in d er  
S k w ie rzy n y .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  M ac ie jew sk i  z P o p k o w ie ;  N ic sz c z o ta  z M ur.  G o ­
ś l in y ;  I la rm e l  z L c ś n ie w a ;  K r u g e r  z W o l i .

E I C H E N E R  B O R N :  Griitz  z R o g o ź n a ;  L ó w y  z W ie lu n ia .
P O D  K O R O N Ą :  B ra u n  z R aw icza
H O T E L  K H U G A : M anu lcw icz  i G a b ry e ló w ic z  z L u l in a ;  V o r w e r g  z  N itsche  
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  S c h w a u k e  z K s iąża .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  O rz ec h o w sk a  z k ró les tw a  po lsk iego ,  P ie k a r y  

nr. 13 B.

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
p o l e c a  n a  z b li ż a j ą  cą  s i ę y w ia z t lk ę  
d ob ór  książek polskich,  f rancuskich i n iemiec­
kich. W  dwóch szczególnie pie rwszych j ęzy­
kach doszły nas świeże nadsełki p i s m  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  z pięknemi rycinami w oz do bny ch  op ra ­
w ach ,  a po cenach s tosunkowo ba rdzo niskich. 
Książki rozl iczne do nabożeńs twa marny w o p r a ­
wach Paryskich,  Bruxclskich,  Berl ińskich i P o ­
znańskich.

A U K C Y A .
W  poniedziałek dnia 12. Grudnia r b. przed 

po łudn iem od godziny 9. sp rzedawać  będę przez 
publ iczną l icylacyę najwięcej  dającemu i za g o ­
tówkę  w lokalu aukcy jnym pod  Nr.  18. S z e r o ­
kiej u l i c y :
różne meble m ahoniowe, brzozo- 

w e  i inne,
jako to :  szafy, stoły,  krzesła,  komody ,  goto-  
walnie,  otomany,  biÓr/iO maliOilłOI f f ' ,
wielkie lustra  i t. d. ,  jako też  nose 
stołow e ,  kuchenne i scy zo ryk i
k o m p l e t n y  I e x i k o n k o n w e r z a c y  j n y Dr .
W o l f f a ,  tr zy  ter cer ole i y  urnowe
szelki ,  lam py  i wiele innych p rzedmio­
tów gospodarskich.

L i p s c h i t z ,  Król.  Kommissarz aukcy jny .

Aukcya wina.
w  e ś rodę  dnia 14. Grudn ia  r. b. p rzed p o łu ­

dniem od godziny 9. będę w lokalu aukcy jnym 
pod  Nr. 18. Szerokiej  u l i cy :

9 0 0  butelek w in a c z e r w o -  
n e y o ,  9 0 0  butelek wina reń- 
skieyo i .to  butelek wina szam -
p a ń s k i e y o  drogą publicznej  l icytacyi na j ­
więcej daiącemu za go tówkę sprzedawał .

lApschitZ ,  Król.  Kommisarz aukcyjny.

Handel  mięsiw niemieckich i f rancuzkich p o ­
leca p rawdz iwe  West fal skie  szynki  i Hauiburg-  
ską wędl inę,  duże w ęd zo ne  ozory' , i pomorskie 
półgęski ,  tudziez różne zaprawione  ow o c e ,  jako 
t o :  a p r y k o z y ,  ananasy,  b rzoskwin ie ,  po rze  
czki i i p.

/ > .  Ptanscher.
przy W r oc ław sk i e j  ulicy Nr.  40.

M. J. Kamieński
w  Bazarze

poleca Dostojnej  Publiczności  swój 
S k ł a d  P ł ó c i e n  i do nich należących 
a r t yku łów,  oraz wszelkie rodzaje k r a ­
w a t  z f u t e r k i e m ,  h a f t ó w  i r ę k a ­
w i c z e k  po cenach n a j n i ż s z y c h ,  lecz 
jak zawsze n i e w z r u s z e n i e  stałych.

N ow e zapasy artykułów  stroju  
dla Dam cotylko odebrałam i po le­
cam łaskaw ym  względom  dostojnej 
klienteli mojej.

J f .  E i e h s z f j c h a
w  Bazarze.

■ /sŁ
V/© tV't

Antonicyo M*fitznera
C u k i e r n i a ,  f abryka karmelków i czekolady 
przy ulicy Wroc ławs k ie j  Nr. 14. w Poznaniu 
poleca szanownej  publ iczności  na nadchodzące 
święta swój znaczny  w y b ó r  ma rcepanowych  
owocó w i marcepanów nape łnianych funt  po 16 
Sgr.,  karmelków we wszelkich  gatunkach 
co dzień świeżych od 2 do 3 Zip.  funt  C u k r y  
rozmaite,  j ako lo :  makaron ik i ,migda ły ,conserwy ,  
pigwy.  Suche  konfi tury a 3 Zip. funt,  l ikwo 
rnwe  kandyz ow ane  karmelki  4 Zip.  funt.  Figury 
glazurowane 9 Zip. funt.  o raz  polecam się do 
wykonan ia  wszelkich obst l aunków na torty,  
s trucle etc. po umia rkowanych  cenach p rzy  sko 
rej usłudze.

Dla panów gospodarzy wiejskich.
Gyps Spereiibergski g

do mierzwienia ,
uznany za wybo rną  mierzwę przez  wiele 
tow arzys tw agronomicznych ,  poleca po 36* 
bardzo  tyskich cenach franco  w Pozna-  
niu i innych punktach nad Wa r tą .

E d w a r d  E p h r a i m ,  &>:
ną lyliieni Chwaliszewie pod Nr.  114,

Hotel du Nord,
P o z n a ń ,  p I a c W i  Ih e I i no w s  k i Nr .  3.,  

T a b l e  d’h o t e  o 1 1 g o d z i n i e .
J.  N.  P i e t r o w s k i .

Król .  Prusk.

Dra.
K A R M E L

m m f izyka powiat .

15. 1. 14. 9. 2. 17 16 18 — 16

Ł n r s  g i e ł d y  Be r l i ń s k i e j .

K l z Z I O L

są za pomocą swych doskonałych części najlep­
szych soków z ziół i roślin, zawsze najskuteczniej-

ł a g o d n o ś c , z a p o b i e g a j  ą d r a ż l i w o . s e t ,  szcze­
gólniej zaś p o m a g a j ą  s k u t e c z n i e .

MPra. MŁociia kar metki z  siół
sprzedają się w opieczętowanych p u d e ł k a c h  o r  y  
g i n a l n y c h  po 10 Sgr. i 5 Sgr. W  P o z n a ­
n i u  ciągle t y l k o  u

Ludwika Jana M eyer
przy ulicy Nowej

H n ia  8. G ru d n ia  185.3.
S t u ­
pę

p C t

Na pr. kurant
papie­
rami. I tfęlo.1 Wiiht;

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. H — —
dito z. roku 1 8 5 0 . . . . . . — , 1004
dito z roku lb5Z .............. 4* — 1004

Ohligi d ługu skarbowego . . .  ................ H — 92
(lito preimów handlu morskiego . . . — —
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej  . . 3 j — 894
dito miasta Berlina ................................ 41 — 101

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 3 4 — 974
dito Prus Wschodnich . .  . 31 _ 944
dito P om orsk ie ..................... 31 98 ___

dito W .  X- Poznańskiego. . 4 1031
dito W X. Pozn. ,  n o w e . . 31 97 _
dito Szląskie . . . 34 974
dito Prus Zachodnich____

2
34 _ 941

Bilety rentowe P oznańsk ie .................. 4 _ 98 4
E o u is d o r y ..................... — 109!
Akcie kolei żelaznej Starog. Pnznańsk. •— 914


